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W trakcie trwania „Festiwalu Kultury Ranczer-
skiej” to jest w dniu 22.06.2018r w godzinach od 
13°° do 24°° będzie obowiązywała zmiana orga-
nizacji ruchu na terenie Kikoła i tak:

- nie będzie wjazdu  do Kikoła od strony miej-
scowości Ciełuchowo i Grodzeń, wyznaczony zo-
stanie objazd przez miejscowość Wolęcin to jest 
ulicą Sienkiewicza.

- część ulic: Targowa, Nowa, Radosna i Kaszte-
lańska będzie jednostronnie zamknięta dla ruchu 
pojazdów, wjazd na nie będzie możliwy tylko za 
okazaniem „KART WJAZDOWYCH”, nie doty-
czy to jednak wjazdu na ul. Targową od strony 
miejscowości Grodzeń gdzie będzie obowiązywał 
bezwzględny zakaz wjazdu.

- na ulicach przyległych do miejsca imprezy 
będą wyznaczone miejsca postojowe ale jedno-
cześnie  będą też obowiązywały zakazy postoju.

- na ulicach Kasztelańska, Radosna i Wesoła bę-
dzie obowiązywał bezwzględny obustronny zakaz 
zatrzymywania i postoju.

W związku z dużymi zmianami w organizacji ru-
chu prosimy kierowców o wzmożoną uwagę

i stosowanie się do oznakowania.

Zmiana organizacji ruchu podczas 
Festiwalu Kultury Ranczerskiej

Stowarzyszenie Emerytów 
Gminy Kikół zorganizowało 
wyjazd do Jura Parku w Solcu 
Kujawskim. W wyjedzie udział 
wzięły 53 osoby w tym 28 dzie-
ci - oczywiście pod opieką babć 
i dziadków.

Wyjazd rozpoczęliśmy o 

godz. 8.30 z dworca PKS w 
Kikole. Pierwszą miłą nie-
spodzianką było wręczenie 
przez organizatora „słodkiego 
poczęstunku”. Po przyjeździe 
na miejsce i spotkaniu z prze-
wodnikiem udaliśmy się na 
długi ok. 2 km.  spacer ścieżką 

edukacyjną. W czasie spaceru 
przeszliśmy przez kilka epok i 
spotkaliśmy żyjące w tamtym 
czasie zwierzęta. 

Było bardzo dużo pytań do 
przewodnika, na które udzielał 
fachowych i wyczerpujących 
odpowiedzi. Po ścieżce eduka-

cyjnej odbyły się warsztaty ar-
cheologiczne, w czasie których 
każdy uczestnik własnoręcznie 
wykopał miniaturkę dinozaura 
— oczywiście była to pamiąt-
ka, którą zabraliśmy do domu.

Kolejnym punktem programu 
było ognisko z pieczeniem kieł-
basek. 

Po zakończeniu konsumpcji 
kiełbasek udaliśmy się do Re-
stauracji „Jaskiniowa”, gdzie w 
ogródku na wolnym powietrzu, 
podano dla wszystkich deser lo-
dowy, który skonsumowaliśmy 
w towarzystwie zwierząt z mi-
nionych epok.

Ostatnim i najdłużej trwają-
cym punktem programu były 
zajęcia dowolne na placu zabaw. 
Ustawiły się kolejki do łabędzi-
łódek, kolejki-dżdżownicy czy 
mini karuzeli. Inne atrakcje 
także miały duże powodzenie. 
Po ok. 2,5 godzinach zabawy 
spotkaliśmy się przy autokarze 
aby wrócić do domu.

Wszyscy wracaliśmy zmęcze-
ni a szczególnie dzieci, które po 
wyjeździe z Solca Kujawskiego 
-zasnęły mocnym, zasłużonym 
snem.

Mieczysław Sławkowski

Z dziećmi wśród dinozaurów

Drugi kwartał bieżącego 
roku w Środowiskowym 
Domu Samopomocy „Koni-
czynka” w Suminie obfitował 
w ciekawe spotkania oraz 
zmiany o dużym znaczeniu 
dla funkcjonowania ośrodka. 

W tym kwartale odwiedzi-
li ośrodek policjanci z Ko-
mendy Powiatowej w Lipnie 
oraz dzielnicowy Posterunku 
Policji w Kikole. Celem spo-
tkania było przedstawienie 
uczestnikom zajęć metod 
działania przestępców, w tym 
cieszących się ponurą sławą 
metod „na wnuczka”, „na 
policjanta” czy „na pracow-

nika pomocy społecznej”. 
Podopieczni mogli również 
dowiedzieć się o zasadach 
bezpiecznego poruszania się 
po drogach publicznych. 

Podopieczni ŚDS mogli 
również posłuchać o swoich 
prawach konsumenckich oraz 
o tym, jak zawierać bezpiecz-
ne transakcje dzięki wizy-
cie Powiatowego Rzecznika 
Praw Konsumenta w Lipnie.

24.05.2018 r. Panie i Pano-
wie z Klubu Seniora „Nawoj-
ka” działającego przy Miej-
skim Centrum Kulturalnym 
wystąpili przed uczestnikami 
ŚDS „Koniczynka”. Reper-

tuar z jakim przyjechali był 
związany głównie z przypa-
dającym w sobotę 26 maja 
Dniem Matki. Nie zabrakło 
również pieśni biesiadnych, 
ludowych, a nawet przyśpie-
wek z „przymrużeniem oka”. 
Uczestnicy ŚDS zrewanżo-
wali się gościom prezentacją 
swojego repertuaru wokalne-
go. Spotkanie zakończyło się 
wspólnym biesiadowaniem, 
któremu sprzyjała piękna po-
goda.

Spotkanie było okazją do 
wyrażenia podziękowania 
dla Klubu Seniora za zor-
ganizowanie wcześniejszej 

zbiórki odzieży dla pod-
opiecznych ośrodka. Na uro-
czystość został zaproszony 
Wójt Gminy Kikół Pan Józef 
Predenkiewicz, który oprócz 
wyrazów podziękowania dla 
gości i organizatorów przed-
stawił założenia II etapu bu-
dowy ścieżki edukacyjnej na 
terenie ŚDS „Koniczynka”. 
Budowa ścieżki będzie moż-
liwa dzięki pozyskaniu 80% 
refundacji kosztów z  Woje-
wódzkiego Funduszu Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Toruniu.

Tekst i zdjęcia nadesłane

„Koniczynka” bez nudy Z dziejów Szkoły Podstawowej w Kikole (cz. 8)

Kadra kierownicza, 
nauczycielska i pozostała

Kierownikiem Szkoły Podstawowej 
w Kikole od 1951 r. do 1953 r.  był 
Aleksander Sakowski,  który następ-
nie do ok. 1957 roku pełnił funkcję 
kierownika Wydziału Oświaty Prezy-
dium Powiatowej Rady Narodowej w 
Lipnie.

Następnym kierownikiem był Lech 
Łańcucki, który pochodził ze  Skępe-
go, gdzie urodził się 4 listopada 1925 
r. Tam też ukończył szkołę podstawo-
wą w  1939 r. W  pierwszym okresie 
okupacji pracował w niemieckim go-
spodarstwie we wsi Łąkie. W 1941 r. 
wywieziono go na  roboty do  Gdyni, 
zmuszając najpierw do pracy w  fa-
bryce zbrojeniowej, a potem w ekipie 
remontowej. 

Po wojnie podjął naukę w Państwo-
wym Liceum Pedagogicznym w Wy-
myślinie, które ukończył w 1949 r. 
W 1965 r. uzyskał tytuł magistra eko-
nomii w Wyższej Szkole Nauk Spo-
łecznych w Warszawie. Oprócz tego 
w 1971 r. ukończył Szkołę Główną 
Planowania i Statystyki w Warszawie, 
zdobywając tytuł magistra pedagogi-
ki.

Pracę zawodową rozpoczął w 1949 r., 
jako nauczyciel Szkoły Podstawowej 
w Kikole. Po czterech latach otrzymał 
mianowanie na stanowisko kierow-
nika tej placówki. W 1968 r. Kurator 
Oświaty i Wychowania w  Bydgosz-
czy, uznając profesjonalizm L. Łań-
cuckiego, powołał go na  stanowisko 
Inspektora Oświaty w Lipnie. Jako 
osoba odpowiedzialna za stan oświa-
ty w powiecie, dbał o budowę szkół, 
przedszkoli i domów nauczyciela. 
W latach 1974 – 1978 pełnił funkcję 
Gminnego Dyrektora Szkół w Kikole, 
z której został odwołany ze względów 
politycznych. Objął wówczas obo-
wiązki pedagoga szkolnego. W 1981 r., 
w drodze rehabilitacji, powierzono mu 
funkcję Gminnego Dyrektora Szkół w 
Lipnie. Po likwidacji szkół zbiorczych 
pracował w charakterze nauczycie-
la matematyki w różnych szkołach, 
m. in. w Trutowie i Zajeziorzu. 

Lech Łańcucki był wielokrotnie 

honorowany wysokimi odznaczenia-
mi  państwowymi, m. in. Srebrnym 
(1969) i Złotym (1974) Krzyżem 
Zasługi oraz  Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski (1989). Był 
uznanym działaczem społecznym. 
Zmarł 6 lutego 1990 r., spoczywa w 
rodzinnym grobowcu na cmentarzu 
parafialnym w Skępem.1

Kadrę nauczycielską w latach pięć-
dziesiątych tworzyli: Andrzej Kazi-
mierz Blachowski,  Irena Blaszka, 
Tadeusz Bonowicz (kierownik do 
1951 r.),  Krystyna Celmer, Halina 
Kilanowska, Lech Kilanowski, Hen-
ryk Kostuch, Romana Kostuch (z 
d. Małkiewicz), Leokadia Kowalik, 
Józefa Lisowska, Janina Łańcucka, 
Lech Łańcucki (kierownik od 1953 r.), 
Teresa Młotkowska, Mrugalska, Alina 
Nowak, Roman Olkowski,  Krystyna 
Padlewska, Andrzej Rutkowski, Alek-
sander Sakowski (kierownik 1951-53), 
Teresa Sobieszyńska,  Zofia Sobociń-
ska, Jadwiga Suska, Helena Szym-
czyk, Adam Śmigielski,  Kazimierz 
Tomczyk, Zofia Tomczyk, Danuta 
Trojanowska (z męża Śmigielska), 
Andrzej Winnicki, Stanisław Wysocki, 
Jadwiga Zasowska.

Na stanowiskach obsługowych pra-
cowały sprzątaczki Irena Makiejew i 
Franciszka Raciniewska oraz woźny, 
którym najpierw był Ksawery Tom-
czyk, a potem Ignacy Raciniewski.

 Szkolna rzeczywistość 
w czasach stalinizmu

Lata pięćdziesiąte były czasem in-
tensywnej propagandy socjalistycznej. 
Społeczeństwo polskie poddawane 
było uporczywej agitacji i indoktryna-
cji, co nie ominęło także szkoły. Owa 
ingerencja w życie szkolne widoczna 
jest w treści protokołów Rady Pedago-
gicznej Szkoły Podstawowej w Kikole 
z tego okresu. Przegląd wybranych 
zapisów obrazuje charakter problema-
tyki (wszystkie fragmenty w pisowni 
oryginalnej).

„W celu podniesienia produkcji su-
rowca bawełnianego oraz rozszerzania 
plantacji krzewów i  drzew morwo-

wych, drogi publiczne powinny być 
obsadzane tymi drzewami.” (proto-
kół z 17.04.1950 r.) „Wybrany został 
Szkolny Komitet Obrony Pokoju w 
następującym składzie: kol. Derkow-
ski Stanisław – prezes, kol. Szymańska 
Janina – zastępca prezesa, członkowie: 
Warzyński Józef, Kilanowska Barbara 
[z Komit. Rodz. (Komitetu Rodziciel-
skiego – K.K.)], Piotrowski Lucjan, 
Węgrzynowska Barbara, Kowalska Ja-
nina [z Kom. Opiek. (Komitetu Opie-
kuńczego – K.K.)], Winncki Bogusław 
[Z.M.P.(Związek Młodzieży Polskiej - 
K.K.)], Żurawska Stanisława (kl. VII 
a), Grzywińska Leona (kl. VII b), So-
czówka Lech (kl. VII b), Goślicki Bog-
dan (kl. VII a Z.H.P.).”(18.04.1950) 
„Podczas tygodni tępienia chwastów 
wszystkie dzieci poza lekcjami powin-
ny wziąć czynny udział w odchwasz-
czaniu terenu…Z okazji Święta Ludo-
wego w dniu 28 V 50 r. odbędzie się 
uroczysta akademia w miejscowej sali 
O.S.P. Poszczególne punkty programu 
w wykonaniu dzieci szkolnych przy-
gotują wychowawcy. Za całość wyko-
nania programu odpowiedzialny jest 
kol. Olkowski Roman.” (20.05.1950) 
„Z  chwilą zarządzenia przez władze 
powiatowe lustracji pól ziemniacza-
nych i pomidorowych w celu poszuki-
wania stonki ziemniaczanej, wszyscy 
wychowawcy klas po  skończonych 

lekcjach wezmą udział z dziatwą 
szkolną w  poszukiwaniu takowej, 
począwszy od kl. IV tej.”(2.06.1950) 
„Kierownik Sakowski przypomniał 
Koleżeństwu o pracy agitacyjnej w 
kierunku przebudowy wsi i posta-
nowiono szczególną opieką otoczyć 
gromadę Jarczechowo.” (30.01.1953) 
„Prócz tego powiadomił wszystkich 
kier. Sakowski, że na lekcji historii lub 
jęz. polskiego należy z dziećmi opra-
cować następujące tematy: 1. Stalin 
jako budowniczy socjalizmu. 2. Stalin 
jako wódz pokoju. 3. Dzieło Stalina 
zwycięzcy.” (9.04.1953) „W sprawach 
zbierania pąków topoli Rada Pedago-
giczna po  gruntownym przeanalizo-

waniu stwierdziła, że  zobowiązania 
dla uczczenia II zjazdu P.Z.P.R. (Pol-
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
– K.K.) w postaci zebrania 10 kg pą-
ków topoli i 20 kg jemioły nie wykona 
ze względu na brak drzew w naszym 
rejonie, a natomiast postanawia kon-
tynuować hodowlę jedwabników.” 
(2.04.1954)2 

Szkoła niczym pałac

Trudne pod wieloma względami 
lata pięćdziesiąte należy uznać za czas 
szczęśliwy dla kikolskiej oświaty, gdyż 
wreszcie udało się zbudować w Kiko-
le okazały gmach szkolny. Wydaje się 
niemal pewne, że projektant budynku 
szkolnego wzorował się na  najpięk-
niejszej kikolskiej budowli – pałacu 
Zboińskich. Obydwa budynki zostały 
wzniesione na sąsiednich wzgórzach 
niemal w jednej osi i zwrócone frontem 
w  kierunku południowym. Obydwie 
budowle są piętrowe i mają skrzydła 
boczne, których ściany szczytowe, wy-
sunięte są względem lica ściany fron-
towej, tworząc tzw. ryzality. Budynek 
szkolny jest zdecydowanie skromniej-
szy, gdyż nie posiada portyku (ganek 
z  kolumnadą podtrzymującą dach), 
jednak w fasadzie ma dokładnie taką 
samą ilość otworów okiennych, choć 
nie ma ich w ryzalitach, a dwa spośród 
nich mają wyraźnie mniejsze wymia-
ry. Kształt obrysu ścian zewnętrznych, 
w ich pierwotnej wersji (pomijając 
salę gimnastyczną i  późniejsze prze-
dłużenie skrzydła wschodniego), był 
identyczny z pałacowym.

 Łatwo można sobie wyobrazić, jaka 
radość towarzyszyła przeprowadzce 
do nowej siedziby. Choć dodać trzeba, 
że niemal cały dobytek szkolny prze-
niesiony został na plecach uczniów.3 
Nowa szkoła prezentowała się okazale, 
a do jej budowy użyto dobrych jako-
ściowo i nowoczesnych, jak na tamte 
czasy, materiałów. Co prawda świad-
kowie wyrażają różne opinie co do po-
chodzenia budulca. Jedni twierdzą, że 
pochodził z rozbiórki, inni przekonani 
są, iż był absolutnie nowy - takiego 
zdania był np. absolwent szkoły  Jan 
Soczówka.4 

Proces przygotowania, a następnie re-
alizacji przedsięwzięcia, trwał kilka lat 
i wymagał zaangażowania grupy osób. 
Jedynym ujawnionym śladem pozwa-

lającym na  identyfikację twórców 
dzieła, o którym mowa, jest zapis po-
czyniony w treści protokołu sesji Gro-
madzkiej Rady Narodowej w Kikole 
z 3 grudnia 1957 r.:  „Budowa szkoły 
w Kikole została przyspieszona dzięki 
staraniom Wydziału Oświaty PPRN 
(Powiatowego Prezydium Rady Naro-
dowej – K.K.) w Lipnie, kierownictwa 
szkoły i Komitetowi Rodzicielskie-
mu w Kikole i pracy tut. prezydium, 
że została oddana do użytku z dniem 
1  IX  57  r.”5 W innym miejscu tego 
samego protokołu czytamy, że podję-
cie zadania budowy szkoły zapisano 
w uchwale GRN z 23 grudnia 1954 r. 
Próbując rozszyfrować zapisy proto-
kolarne, z dużą dozą pewności można 
ustalić krąg osób, które miały swój 
wkład w powstanie budynku szkol-
nego. W Wydziale Oświaty PPRN w 
Lipnie, w połowie lat pięćdziesiątych, 
pracowało dwóch byłych kierowni-
ków SP w Kikole – Roch Łukowski 
i Aleksander Sakowski, na dodatek 
obaj kolejno sprawowali funkcję kie-
rowniczą w tymże wydziale. Z kolei 
w lipnowskim Inspektoracie Szkol-
nym od  1949 r. zatrudniona była 
pani Urszula Kużajska, nauczyciel-
ka SP w Kikole z lat czterdziestych,  
na ważnym stanowisku Kierownika 
Referatu Ogólnego i Inwestycji. Kie-
rownictwo szkoły było w tym czasie 
jednoosobowe, a wypełniał je Lech 
Łańcucki, który ponadto był człon-
kiem prezydium Gromadzkiej Rady 
Narodowej. Jeśli idzie o  to ostatnie 
gremium, przewodniczył mu Alfred 
Redmerski, jego zastępcą był Cze-
sław Kozłowski, a sekretarzem Wa-
cław Ziemiński. Najtrudniej określić 
skład Komitetu Rodzicielskiego 
w Kikole. Z treści zachowanych do-
kumentów można wyłuskać nazwi-
sko przewodniczącego komitetu, ale 
w odniesieniu do 1952 r. Był nim 
wówczas Henryk Cegielski. Czy 
pełnił tę funkcję również w czasie 
wznoszenia budynku szkolnego, nie-
łatwo dzisiaj ustalić.

Krzysztof Kuczkowski

W nowej siedzibie

Dekada lat pięćdziesiątych XX w. pod wieloma względami była okresem trudnym. Ustanowiona po II wojnie światowej władza w krótkim czasie wprowadziła różnorodne formy sterowania i kon-
troli życia społecznego, a także podjęła próby jego zlaicyzowania. Bezwzględnie szykanowano ludzi podejrzewanych o niechęć do ustroju socjalistycznego. W miejsce swobodnej wymiany handlowej 
wprowadzono system obowiązkowych dostaw produktów rolnych, a samych rolników namawiano, by tworzyli spółdzielnie. To samo dziesięciolecie z pewnością można uznać za czas pomyślny dla 
kikolskiej oświaty. Oto po wielu staraniach, podejmowanych na przestrzeni dziesiątek lat, wreszcie udało się zbudować w Kikole okazały gmach szkolny.

Rok  szk. 1954/55. Od lewej siedzą nauczyciele: Lech Kilanowski, Krystyna Pa-
dlewska, Stanisław Wysocki, Janina Łańcucka, Leokadia Kowalik, Lech Łań-
cucki (kierownik), Jadwiga Suska, Zofia Tomczyk,  Andrzej Blachowski; w po-
zycji leżącej woźny Ignacy Raciniewski (fot. ze zbioru Mirosławy Blachowskiej)

1 Na podstawie biogramu L. Łańcuckiego 
z 2004 r., autorstwa Janiny Łańcuckiej  (w 
moim posiadaniu – K.K.)

2 Archiwum SP w Kikole, Księga proto-
kołów Rady Pedagogicznej SP w Kikole:  
1)  za okres od 21.01.1949 do 12.11.1951;  
2)  za okres od 17.04.1952 do  04.1956; 3)  
za okres od 9.06.1956  do 31.08.1962

3 Relacja absolwenta szkoły Henryka 
Osińskiego złożona w dniu 10 czerwca 
2017 r.

4 Relacja Jana  Soczówki, absolwenta SP 
w Kikole z 1953 r., złożona w lipcu 2017 r.

5 Archiwum Państwowe w Toruniu Od-
dział we Włocławku, Prezydium Gromadz-
kiej Rady Narodowej Kikół powiat lip-
nowski, Protokoły z sesji GRN z lat 1957, 
1960-1962, 1967-69, sygn. 1.


